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tewiąk * przytłumionym швсо umysłem 
*h״ wiedziałem 8 nawet nie pomyślałem 0׳ 
te» , abpa to w tak dateki« obczyźnie 
spotkać mógł choć jednego polaka. Ka
wielkiemu memu zdziwieniu, a jeszcze więfc 
szemu zadowoleniu spotkałem w Keck- 
ling hause n-Sued , dokąd mme osadzono 
nieomal te sama polskość, jak i u nas w. 
Królestwie z tą  tylko różnica, że młodzież 
polska tu więcej zniemczona.

Czułem sie jednak szczęśliwym, że 
trafiłem na miejscowość, w której mogłem' 
się rozmówić, bo nie umiałem am słowa po 
niemiecku. Rozpocząłem wiec o ile mi 
czas pozwolił, zwiedzanie kościołów* 
tow., teatrów, zabaw, wszystkiego tego. 
co było polskie, a nawet i polskie gościć- 
се, na których się jednak zawiodłem, gdy# 
w jednym z nich zostałem przez oszoło- 
mioną alkoholem młodzież polska czynnie 
poturbowany, za to jedynie, że me u- 
miałem się z nią porozumiewać w języku 
niemiecki», a owa młodzież polska nie 
chciała czy nie umiała w języku polskim, 
pożegnano mnie więc łaskami pa kapek- 
szu. Od tej chwili czułem w serce ża l 
że z polskiego ciała i krwi wyrasta taka 
bujna niemczyzna. I  ta polaka niemczy* 
na, czyli niemiecka polonja, a w rzeczy- 
wistośei prawdziwi polacy Ш  polaka a ro 
zumieli ogólnie, że niemcy bili rasak•» 
Więc dla czego się to w teneaas tak dzi*״ 
ło i tak rzecz pojmowano?

Z biegiem czteroletniego czasu, zau- 
ważyłem, że nasza polska młodzież obęc- 
nie zasługuje na pochwały, gdyż więdnie- 
je w niej stary duch krzyżacki a  wypasa- 
eaa i rozkrzewia się coraz to bujniej ducN 
polskości, duch ojców dziadów i pra- 
dziadów, za co należy się słusznie 
wdzięczność wszystkim tym, którzy W nie5 
ustającej pracy uprawiają grunt pod siew 
polskości. Smutnie i żałośnie jest jednak 
temu. który zabiega i pracuje w pocie- 
czoła i jak tylko może i umie. uprawia 
grunt pod tak drogocenny mew w nadziei, 
że w przyszłości będzie sprzątał obfity 
plon, a tuż wkrada się w rolę podziela- 
ny robak, który swemi ostremi pazurami 
niszczy nieomal jego całą pracę. Taki 
podobny smutny obraz widziałem w dra- 
gie święto Zielonych Świat w Reckling- 
hausen-Sued, gdzie obchodzono uroczy- 
stość pierwszego egzaminu naszej polskiej 
dziatwy. Pewien osobnik w średnim wie- 
ku miał jakiś zatarg przy wejściu na salę 
poczem niezadowolony w otoczeniu kilka 
młodych ludzi jak w* lokalu tak i zew- 
nątrz lokalu zaczął rzucać na ten młody 
dopiero co powstały na nogi zarząd i u- 
rząd krzewienia polskiej oświaty całemi 
garściami jaknajrozmaitsze i mepraw- 
dopodobue obelgi. J  niety&o zelżył 
po zaocznie nauczycieli i nauczycielki ale 
nawet i matki polskie, które posyłają swą 
dziatwę na naukę. Czyż takiego ezłowie- 
ka nie można porównać z podziemne» 
zwierzęciem, które rujnuje grant i za- 
siew. Czyż taki nauczyciel lub nauczy- 
cielka skoro nie będzie stałą w swem po- 
stanowieniu nie zechce opuścić rąk od p rf 
су skproby się takiej podobne zwierzyny 
więcej rozplenić miało? Lecz sadzę, że 
to nie nastąpi. (!ront choć jest jeszçie 
trochę jałowy lec? już dosyć dobrze o- 
prawiony i posiew pomimo wielkiej i <flu* 
gotrwąłej syszy wschodzi ślicznie.

Królewiąt.

Ruch w towarzystwach,

s i !  ustawa p m c iw  

w

Z Kray,
Z  poięki Narodowego 

botników odbył m  w

Przeżywamy z a jm u je  cza®:. Pa״ 
I mięiamy wszyscy, jak przed wojną każdy, 

który cośkolwiek przeciwko wolności ko- 
alteyjnej robotników, przeciwko strajkom, 
powiedział tub przedsięwziął, przez par- 
tyę soeyalno-demokratyezną od ezei i wia 
ry bywał odsądzany. Przedstawiano ge 
jako nieprzyjaciela wolności, pragnącego 
uszczuplić prawa robotnikom, jako wstecz 
піка, nie rozumiejącego nowych czasów. 
Prawa strajkowania nie można byle tknąć 
bez narażenia się na zarzuty.

Tymczasem obecnie urząd goapodar- 
czy Rzeszy opracował między innemi u 
stawę, nazywającą się ustawą celem ״u- 
powalenia życia gospodarczego". Krótko 
rzecz określając, iestto ustawa, ogram- 
czajaca swobodę strajków.

Paragraf jej pierwszy brzmi: Celem 
zabezpieczenia prawa do pracy przed nie 
dozwolonymi przeszkodami, wolno za- 
przestać pracy przez strajk tylko wtedy,

a) jeśłi postępowanie pojednawcze 
przed wydziałem pojednawczym się od- 
było i

b) jeśli potem pracobiorcy w zarzą- 
dzonem przez ich wydział tajnem gloso- 
waniu większością trzech czwartych 
wszystkich głosów za strajkiem się o- 
świadczą.

Przepis ten ścieśnia dotychczasową 
wolność strajkowania I czyni ją zależną 
raz od wyroku wydziału pojednawczego, 
a potem od głosowania robotników, w 
zakładzie przemysłowym zajętych.

Aby zaś tyra przepisom dodać należy 
tej powagi, ustawa przewiduje ostre kary 
na tych, którzyby do przepisów paragra- 
fu pierwszego się nie stósowali. Kto do 
strajku bedzie wzywał, zachęcał, podbu- 
rżał albo nim kierował, nie wyczerpawszy 
środków w paragrafie 1 przewidzianych, 
może zostać ukarany karą więzienną nie 
niższą, jak 3 miesiące. Taka sama kara 
spotka tego, kto będzie przeszkadzał pra- 
ecwać robotnikom chętnym do pracy. Nie 
mniej i tego, kto kierownikom zakładu bę 
dz-lę uniemożliwia? wykonywanie ich służ- 
bv, Kto n. p. będzie chciał usunąć dyrek־ 
lora od jego służby, tego czeka najmniej 
3 miesiące więzienia.

Z tych przepisów wynika, żo zwraca- 
ją się one przedewszystkiem przeciwko 
tak zwanym dzikim strejkom, które pow- 
stają niespodzianie, bez porozumienia się 
należytego i wyczerpania środków poje- 
dnawczyeh. Ale 1 każdy inny strajk bę- 
drle etę musiał w przyszłości z tern! prze- 
pisami liczyć.

Zapewnie, że uregulowanie sprawy 
strajkowania jest koniecznie, albowiem 
inaczej całe życje gospodarcze kraju nie 
wyjdzie z niepokoju. Przepisy przygoto- 
wującej sie ustawy mogą się przyczynić do 
ustalenia tegoż życia.

Atoli pozostanie to rzeczą osobliwą, 
i i  właśnie rząd poeyalno-demołcratyczny 
wolność strajku ograniczyć zamierza. 
Wolność. ־״־ którą socyaliści zawsze u- 
ważali za największy klejnot między pra״ 
wami robotników.

L e p s z e  widoki ne p rz y s z ło ś ć ,
Szanowny Panie Redaktorze j 
Rac* Pan umieścić w gwem poczyt- 

nym piśmie, co niżej następuje:
W czerwcu 1919 roku znaleziono mnie 

na grozach w Królestwie i wywiezione jako 
narzędzie pracy aż do Westfalii, Jako kró

Do napisania powyższych słów spo- 
wodował mnie, wprawdzie zwyczaj trądy- 
cyjny, ale dziś dla ogółu niezrozumiały. 
Otóż w niedzielę przystępują dzieci nasze 
do pierwszej Komunii św. Ale dlaczego 
wyróżnia się W tej uroczystej chwih date- 
ci szkół wyższych i szkół elementarnych? 
Dla czego me przystępują wszystkie dzie- 
ci wspólnie bez względu na stan rodzi- 
ców? Dla czego ceremoniał tej uroczy- 
stośei u jednych jest inny i » drogich toż 
inny? Dla czego już od najmłodszych lat 
wpaja się dzieciom dumę stanową? Jak 
pogodzić to z duchem demokratycznym? 
Przecież Chrystus nigdy i nigdzie nie 
wyróżniał żadnego stanu, wszystkich пай- 
czai jednakich prawd i wszystkich na rów 
ni traktował. Co więcej: na Apostołów 
wybrał biedaków rybaków, nie grzeszą- 
cych wyszukaną elegancyą. ani aie wy- 
różniających się strojem, ni majątkiem, ale 
których serca były prostaczc i szczere, 
niezakażone krętactwem mędrków.

Zycie samo p-zynosi tyle sp! гаслусЬ 
interesów klasowych, te  potrzeba wie!• 
Iriej dozy dobrej woli i wzajemnej wyro- 
znmiałości. by nie stały się czynnikiem 
destrukcyjnym w życiu narodowem. Niech 
przynajmniej tak ważna chwila* jaką jest 
dla każdego katolika dzień pierwszej T\o- 
manii św., będzie symbolem, że w obliczu 
Boga są wszyscy równi, bogaty czy bied- 
ny, uczony czy prostaczek.

Te kilka uwag pragnę podać pod ro* 
wagę czynników interesowanych i opinii 
publicznej. I, B.

Z powodn zbrodni w Nakle
znajdujemy w ״ Nak. Ztg." następujące ob 
wieszczenie:

Życie ludzkie zostało w poniedziałek 
wieczorem zniszczone, nie na mocy wyro- 
ku sądowego, tylko brutalną siłą. Nieu- 
dowodnione zgoła gadanie pewnej dziew- 
czyny i fałszywa pogłoska o zamordowa- 
nia kilku żołnierzy podnieciły namiętności 
i doprowadziły do tego czynu. Bez 
względu jednakże na to, co zabity popeł- 
nil, kompetentny był tu 8ąd, a nie samo- 
wola (Lunchjustiz).

Takiemi czynami nie popiera się sprą- 
wy niemczyzny ani wewnętrznego po- 
rządka. Każdy, kto w tę sprawę, po- 
średnio przez opowiadanie lub bezpo- 
średnio przez czyny lub opuszczenie był 
wmieszany, niech będzie przeświadczony 
o swej odpowiedzialności pod względem 
moralnym i politycznym. Sąd znajdzie ka 
rę za tę zbrodnie (Bluttat).

Podp. Klein, major i komendant na- 
bielskiego odcinku Grenzscbutzu.

*
Magistrat i korporacye miejskie wy- 

rażają najgłębsze ubolewanie z powodu 
wczorajszego ubolewania godnego zaj- 
ścia, którego ofiarą padł stolarz Nadska- 
kuła. Zajście to spowodowane zostało 
bezpodstawną pogłoską, która lekkomyśl- 
nie była dalej rozszerzana. Nawiązujemy 
do tego usilne napomnienie do obywa- 
telstwa nakielskiego, aby nie wierzyło i 
nie rozszerzało pogłosek, które jak w tym 
przypadku największe nieszczęście wywo- 
łać mogą. Postępowanie przeciw winnym 
zostało już ze strony zarządu wojskowe- 
go wytoczone. Spotka ich sprawiedliwa 
kara.

Nakło, 3 czerwca.

Magietrat, Radni miejscy i Bada robotni- 
sza w Nakle.

Rodzice polscy I Uczcie dzieci Wasze 
mówić, arytać t pisać po polskuI
w— — '■■ I 1[ .........  I! IM■■«1■׳ «■■n

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
**псе) abonenta wskutek nleszoześłiwega 
wypadku otrzymała spadkobiercy lego 100 
marek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
a 50 marek, jeżeli nastąpiła pod ziemią. 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 
od Wydawnictwa w Bochum.

Brak zrozumienia zasad 
demokratycznych.

:Dziennik Bydgoski" pisze״
Otrzymaliśmy poniższe uwagi, które 

na życzenie podajemy, ponieważ zawiera- 
Ä  wiele słuszności. Z góry jednak zaz- 
naćzyć pragniemy, że nie idziemy tak da- 
leko jak antor w posądzeniu o obłudę In- 
dzi, którzy dziś chcą uchodzić za demo- 
kratów, choć dawniej nimi nie byli. Zmie- 
niają się czasy, więc zmieniają się i ludzie 
i poddają rewizyi swoje przekonania po- 
liryczne. Rzecz naturalna, że na tych ha- 
Wróconych spogląda się z pewną nienf- 
nośdą, ale to nie powinno przeszkadzać 
w ocenie dobrych ich chęci,

Inaczej ma się z przeżytkami starych 
ezasów, które utrzymują się siłą tradycyi, 
ale wykorzenione być muszą. Jesteśmy 
przekonani, że miarodajne czynniki w koś- 
ciotach naszych, których to dotyczy, chęt- 
nie zastósnją się do wymagań czasu.

Dziś sprawa ludowa czyli demokra- 
tyczna nabrała większego znaczenia dzię- 
lri hasłom, pod któremi zwycięska koali- 
cya walczyła przeciw samowolnym rzą- 
dom militaryzmu praskiego. Idea demo- 
kratyzacyi narodu nie jest w Polsce no- 
wością, gdyż już długie lata przed wojną 
wszczepiano ją w społeczeństwo i na. niej 
zakładano fundamenty odrodzenia narado 
wego. Nie znaczy to, by i u nas nie by- 
!0 konserwatystów i dążeń klasowych 
Warstw, znajdujących się w korzystniej- 
asem położeniu materyalnem i umysło- 
Wem. Ale dotychczas panowało w ży- 
d u  pablićznem przynajmniej tyle uczci- 
Wóści, że jasno przyznawano się do swych 
przekonań społecznych i nazywano rze- 
ezywistość właściwem imieniem. Obecnie 
ufała się sprawa Indowa modną i za de- 
Biokratów pragną uchodzić wszyscy — 
przynajmniej w słowach i gestach, echle- 
biających masom ludowym. Stad sprawie 
demokratycznej grozi niebezpieczeństwo 
spaczenia i zachwaszczenia jej. Nie- 
Szczerość stała się szczytem mądrości. 
Do łudzi, którzy tej nowej zasadzie hoł- 
dują, można zastósować słowa Mickiewi- 
cza z ПІ. części ״Dziadów", że ״psują 
Bhrśl i morzą mowę“. Dla tego byłby już 
dziś czas, by żywioły szczerze ludowe, 
demokratyczne, zbudowały tamę przeciw 
tej ״ modzie ludowej“ czyli raczej obłu- 
ddè w życiu publicznem.

Na uzasadnienie powyższego nie będę 
sięgał do wypadków z przed miesięcy, któ 
1ych mógłbym szereg cały przytoczyć. 
Lecz wyrazić musze ubolewanie nad zani- 
lnem poczucia uczciwości w życia społecz- 
nem w pewnych kołach, które jeszcze pod 
czas wojny występowały przeciw kardy- 
halnym zasadom demokratycznym z gor- 
łhrością i namiętnością godną lepszej spra 
wy, a dziś wciskają się do instytucyi hi- 
dowych i demokratycznych, nie naprawiw 
6zy szkód moralnych, jakich dopuszczali 
sie przed nie tak dawnym czasem. י



pckątnego lub tajnego uboju. Prsetiw 
odnośnym osobom wdrożono śledztwo.

Olsztyn. ״Polnische Nachrichten61 w 
Olsztynie, pismo w duchu polskim dla roz- 
jaśnienia makówek niemieckich wydawa- 
ne, nie może wychodzić, ponieważ rząd 
obłożył jego zapas papieru aresztem. Sta- 
ło się to wskutek denuncyacyi centrowe* 
״ Allenst. Volksztg.“

Toruń. Statystyka dzieci w szkołach 
ludowych w Toruniu wykazała, że na o- 
golną liczbę 4826 dzieci szkolnych jest 
polskich 3213, niemieckich i niemiecko-ka- 
tdickich 1613. Mimo to naturalnie Toruń 
jest . kerndeutsch“ .

W KSIĘSTWO POZNAŃSKIE.
Bydgoszcz. Duński dziennikarz, 

przedstawiciel ״ Socialdemokraten“, bawił 
— jak czytamy w gazetach niemieckich — 
w Świątki w Bydgoszczy i pojechał z p. 
Stoesslem do Leszna, gdzie miał narady 
z Niemcami. Przekonał się podobno, że 
robotnicy chcą koniecznie przy Niero- 
czech pozostać. —

Bydgoszcz. Urzędowa. W ubiegłej 
nocy ostrzeliwali Polacy Nowąwieś i oka- 
żywa! i ożywiona działalność patrolek. Na 
szosie Tannbofen-Nowawieś i na Maro- 
waniee zostały posuwające się patrole рої- 
skie odparte. Przy kontrataku naszych 
patrolek zdobyto karabin maszynowy.

Z Morzewa donoszą, że w jednej z
ostatni cli nocy przyszło tam do gospoda- 
rza p. Kommitza 2 zamaskowanych 
żołnierzy z rewolwerami i zażądali wyda- 
nia pieniędzy od niego i brata, który ba- 
wił w gościnie. Obaj zmuszeni byli wy- 
dać okoio 1.000 mk.

Żądali oprócz tego (*rasy i chleba, co 
im także wydano, poczerń w zbożu zui- 
kneli.

Ładne stosnnki!
Fordon. Z początkiem wojny z oba- 

wy przed napadem wojska rosyjskiego 
przeniesiono tutejszy dom karny dla ko- 
biet do Żeganu. Znajdujące się dotąd 
urządzenia wywieziono w tych dniach do 
innych domów karnych.

Leszno. Do 10 bm. przejechało przez 
Leszno 313 pociągów z wojskami Hallera, 
a wracało próżnch pociągów 262. — 59 
wagonów z kartoflami przbyło dotychczas 
do Leszna.

Bydgoszcz. ״Dziennik Bydgoski“ pi- 
sze: Rozwydrzenie w pewnych kołach 
niemieckich przeciw Polakom nie zna gra 
nic. Nawet polska rozmowa na ulicy wy- 
wołu je u nich napady szału. Nowy tego 
dowód mieliśmy wczoraj w południe na n i 
Fryderykowskiej. Szła tam sobie pani
L. z Szwederowa z córką i rozmawiała z 
nią po polsku. Napadł je jakiś przyzwoi- 
cie ubrany Niemiec i krzycząc ״ polnische 
Bande“ uderzył córkę pani L. 4 razy la- 
ską przez głowę i piety.

Czy to ma być ta  wychwalana ״k n l 
tara“ niemiecka?

przestają istnieć, jako samoistna forma- 
cya, a stanowią część armii Rzeczypospo-
litej.

Po konferencji jen. Dowbór-Maśm- 
dci wrócił do Poznania, a naczelnik PU- 
sndzki do Warszawy.

Wspomnieć należy, że jen. Dowbór- 
Mnśnicti fort ubiegłej niedzieli wraz % 
całym komisaryatem Nacz. Rady Ludowej 
w Warszawie i konferował z Piłsadzkim. 
W następstwie tych warszawskich narad 
naczelnik Piłsudski nda) sie do Kalisza.

Protest Wielkopolski.
Dełegii poznańska złożyła na ręce 

marszałka Yrampczyńskiego protest 23 
organizaeyi gospodarczych, finansowych, 
społecznych i politycznych w Wielkopol- 
есе przeciw uchwale komisy! agrarnej, o- 
graniczająeej ״ maximum“ prywatnego po- 
siadania ziemi na 60 do 300 mórg poi- 
* ich , a przewidującej wywłaszczenie nad- 
miaro.

Protest domaga się, afor Sejm wzmian- 
kowanej nchwale zatwierdzenia odmówił.

*Oraczewski w Poznaniu.
Były prezes mi 1:isnów Moraczewski, 

znany ze swych eksperymentów socyali- 
stycznych, przyjechał do Poznania na wy- 
bory i chciał koniecznie socyalistom do 
zwycięstwa dopomódz. Nie wahał się na- 
wet kokietować א Niemcami, ałe nic mn 
to nie pomoErP. bo socyaliści nie zdoby- 
Ii ani jednego ׳ •m'a adatu. Na jednem z ze- 
brań wyborczych w Poznaniu lud polski, 
rozdrażniony postępowaniem Moraczèw- 
stiego, poturbował go dość dotkliwie.

Widać, że w naszej dzielnicy socya- 
!izm nie ma podatnego gruntu.

Powrót wojsk poznańskich z pud Lwowa,
Z  Poznania donoszą: W ubiegły 

czwartek około godziny 3 po południu 
przybył tu pierwszy transport wojsk wiel- 
kopolskich z pod Lwowa. Na dworcu ze- 
brały się wielkie tłumy publiczności któ- 
re owacyjnie witały żołnierzy powraca- 
jących, obrzucając ich kwiatami. O go- 
dżinie 3 przybył na dworzec jenerał Dow- 
bór-Muśnidk, w  otoczeniu sztaba, oraz 
członkowie misyi wojskowej koalicyi, dalej 
przedstawiciele naczelnej rady Indowej i 
członkowie Czerwonego Krzyża. Panie z 
Czerwonego Krsyźa podejmowały przy- 
byłych żołnierzy śniadaniem. Pierwszy 
przemawiał jenerał Dowbór Muśnicki, wi- 
tając żołnierzy w serdecznych słowach. 
Tmiemem naczelnej rady ludowei mówił 
dr. RychlewsH, imieniem zaś wojska od- 
powiedział porucznik Pniewsłd.

PRUSY ZACH. ! WSCH Z WARMIA
Malbork. Z okazyi rewizyi w sprawie 

dostawy mleka, masła i bydła na rzeź 
stwierdziła tutejsza Rada robotnicza w po 
wiecie malborskim brak 2000 do 2400
sztuk bydła, które usunięto drogą handlu

a posiadające talent, forty kształcone w 
szkołach wyższych, co zwiększy liczbę пай 
fcowo zdeti&oh tadri do pracy w kraju. Z 
kasy państwowej domagamy się tego od 
posłów naszych i państwa polskiego, me 
tylko w kraju ale i na obczyźnie.
Komitet Towarzystw w Henricheoborg.

Baczność prezesi filijni Oddziała Górni- 
czego Zjednoczenia Zawodowego P d- 

skiego w okręgu Oberhausen.
Donoszę, iż zamierzałem zwołać wiec 

okręgowy, dla działaczy okręgowych, tak- 
że i dla szeregu myślących ludzi w miej- 
scowościach poszczególnych. Cel miał 
być ten, aby na owem wiecu dać szersze 
objaśnienie wyborów do Izby robotniczej, 
które się odbędą dnia 27 bm. Ażeby dzia 
łącze filijni rozszerzyli agitację między 
robotnikami do przeprowadzenia dla nas 
zwycięstwa w wyborach.

Niestety nie mogłem uzyskać lokata 
odpowiedniego na niedziele 15 bm. ani 
też na czwartek 19 bm., ponieważ lokale 
są jnż zamówione na dłuższy czas, przeto 
wiec taki się nie może odbyć. Proszę was 
wszystkich działacze filijni, abyś ci.o się 
zabrali do pracy i agitacji, i urządzali wię 
ksze zebranie tab wiece w poszczególnych 
miejscowościach. Lad nasz powinien po- 
znać co za obowiązek ma względem wybo- 
rów, i jaki cel jest izby robotniczej. Pola- 
су powinni iść wszyscy ręka w rękę i głos 
swój oddać na polską listę. Bo Niemcy 
się wszyscy szykują i szachrują, jak 
socjaliści, tak i komuniści aby tylko Po- 
laków nie dopuścić do zwycięstwa.

Obowiązkiem każdego górnika Pola- 
ka jest w dnia wyborów spełnić swój o- 
bowiązek i głos oddać na polską listę. 
Kartki wyborcze otrzymają filije z biura 
tylko się po nie zgłosić. Za wydział o- 
kręgowy. Jan Witkowski.

Polska.
Obostrzony stan oblężenia w Poznańskfem.

Z P o z n a n i a  donosi agencya Hava- 
sa, że Komisaryat N. R. L. ogłosił na ca- 
łym obszarze obostrzony stan oblężenia. 

Bliższych szczegółów brak.

lanych Świątek po poł. o godz. 2 na wiet- 
nicy p. Kefenhoerstera wielki wiec. Z 
referatem przybył p. J-мі Kowalski. 
Mówca obszernie i dobitnie przedstawił 
różne sprawy, tak wychodźtwo jak ojczyz 
nę obchodzące. Nad referatem wywią- 
sala się dyskusja, w której kilka z ro- 
daków przemawiało. Następnie przemó- 
wił prezes Miejscowej Rady Lad. o szko- 
le  i nance dzieci zachęcając rodziców, 
afor dzieci na naukę polską posyłali. W 
końca uchwalono następująca rezolucję: 

Zebrani na wietnicy p. Kefenhoerste- 
18 w drugie święto Zielonych Świątek Po- 
tacy z Kray w li■ :4 י׳ około pięciu set pro 
!testują energie. : przeciw zachciankom 
!Komisariatu Poznańskiego i pragniemy 
8ak najprędszego połączenia, bez żadnych 
zastrzeżeń w jedno państwo Rzeczpo- 
snolitę Polską z rządem w Warszawie.

Zarząd.

Rezolucja z Altenboegge.
My wszyscy członkowie Zjed. Zawo- 

Nowego Polskiego zebrani na posiedzeniu 
mlesięcznem dnia 9 6. rb. oświadczamy 
jednogłośnie, że się na program nam przez 
Oddział górników wytknięty w całej pełni 
.godzimy׳

Zarazem przyrzekamy pozostać nadal 
gorliwymi członkami przy sztandarze i u- 
ważamy naszych kierowników za котре- 
tentnyćh i miarodajnych dla nas. Przeciw 
wszelkim zarzutom, czynionym naszym u- 
rzędnlkom energicznie protestujemy.

Józef Wolniewicz, sekr.

Protest z Heeren.
My zebrani członkowie na posiedzę- 

nia fiUjnem Zjednoczenia Zaw. Polskiego 
w Heeren w dniu 26 maja rb. oświadcza- 
my stanowczo, że jako Polacy zorganizo- 
wani w Związku własnym nie chcemy na- 
leżeć do innych i nowo tworzących się or- 
ganizacyi niemieckich. My Polacy Zwią- 
zek od dawna jeden posiadamy i pozosta 
niemy wiernie przy sztandarze naszego 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego, któ 
те jeszcze skalanem nie było i dla tego 
śmiało nasz sztandar wysoko nosić może- 
my. Szczęść Boże naszej pracy!

Cz. ,Grześkowiak sekretarz filijny.
W sprawie przejścia armii poznańskiej 
pod rozkazy naczelnika Plłsudzkiego

pisze ״ Gaz. Kaliska", że we wtorek zje- 
chał się w Kaliszu jenerał Dowbór-Maś- 
nicki z naczelnikiem Piłsndzkim.

Zjazd miał charakter wyłącznie woj- 
skawy. Konferencja wodzów trwała trzy 
godziny. W toka jej przybył do miasta 
transport hallerczyków, witany z entu- 
zyazmem przez ludność.

Rezultatem konferencyi jest, że jen. 
Dowbór-Muśnicki wraz z całą armią od- 
dał się do dyspozyeyi i pod rozkazy na- 
czelnika Plłsudzkiego; wojska poznańskie

Z Henrichenburg.
Zebrani członkowie Towarzystw w 

Henrichenburg, uchwalili dnia 8 czerwca 
І1919. r. 2 rezolucye. które brzmią jak na- 
stępuje:

Uważamy, że wybory do sejmu poi- 
«kiego odbyły się nie na drodze prawnej, 
dla czego nie wybrano, tak posłów, aby 
każdy zastępował swój okręg, czy już 
brak ludzi zdolnych, że musiano z Pozna- 
nia posłów wybierać?

Żądamy, aby d ried  także robotni- 
ka, uczęszczające do szkół elementarnych,

Więc dlatego me mógł powstrzymać
łez.

Po chwili Piotr, odjąwszy dłonie od 
czoła, począł opowiadać dalej, lecz Wini- 
cjusza opanował znów pół-sen gorączkowy. 
To, co teraz słyszał, pomieszało mn się ж
tem. co Apostoł opowiadał poprzednej no- 
су w Ostjanum o owym dnia, w  którym! 
Chrystus ukazał się na brrzegu Tyberja- 
ckiego morza. Widział więc szeroko roz-j 
laną toń, na niej łódź rybacką, a w łodzi 
Piotra i Ligię. On sam płynął ze wszyst- 
kich sił za niemi, lecz ból w złamanem 
ramieniu przeszkadzał mu ich doścignąć. 
Burza jęła ma rzucać fale w oczy i począł 
tonąć wołając błagalnym głosem o ratunek 
Wówczas Ligia uklękła przed Apostołem, 
on zaś zwrócił łódź i wyciągnął ku niemu 
■wiosło, które on schwyciwszy, wydostał*; 
się przy jego pomocy na łódź i upadł na׳ 
jej dno.

Lecz następnie zdawało mu się, ze po- 
wstawszy ujrzał mnóstwo lndzi, płynących־ 
za łodzią. Fale nakrywały pianą ach gło- 
wy; niektórym widać było już z odmętu 
tylko ręce, ale Piotr raz po raz ratowaf 
tonących i zabierał ich do łodzi, która roz- 
szerzała się jakby cudem. Wkrótce wy- 
pełniły ją całe tłumy, tak wielkie, jak te,i 
które były zebrane w Ostrjamim, a potem' 
jeszcze większe. Winicjusz dziwił się, jak1! 
się mogły w niej pomieścić, i  wziął go 
strach, że pójdą na dno. Lecz Ligia zaczę- 
ła go uspokajać i pokazywała mn jakieś' 
światło na dalriom brzegu, do którego pły~

— Noc była chłodna, jak dziś, ale za- 
wrzało we mnie serce, więc wydobyłem 
miecz, by Go bronić, i uciąłem ucho słu- 
gi arcykapłana. I  byłbym go bronił, więcej 
niż żywota własnego, gdyby mi nie był 
rzekł: Włóż twój miecz w pochwy. Zali 
kielicha, który mi dał Ojciec, pić nie bę- 
dę?“ ... Wówczas Go pojmali i związali...

To rzekłszy, przyłożył dłonie do czoła 
i umilkł, chcąc przed dalszem opowiada- 
niem moc wspomnień pokonać. Lecz Ur- 
zus, nie mogąc wytrzymać, zerwał się, że 
leźcem poprawił ogień na trzonie, aż iskry 
sypnęły się złotym deszczem i płomień 
strzelił żywiej, poczem siadł i zawołał:

— À niechby się stało, co chciało —« 
hej!...

Lecz urwał nagle, gdyż Ligia położy- 
ła palec na ustach. Oddychał tylko roz- 
głośnie i znać było, że burzy się w duszy, 
i że choć zawsze gotów całować stopy A- 
postoła, przecie tego jednego postępku 

uznać w duszy nie może, bo gdyby tak, 
ot, przy nim ppdniósł kto rękę na Zbawi- 
cielą, gdyby on był z Nim tej nocy, oj, po- 
leciałyżby wióry i z żołnierzy i ze stag 
kapłańskich i ze służebników... I aż oczy 
zaszły mu złami na samą myśl o tem, za- 
razem z żalu i z dusznej rozterki, bo z je- 
dnej strony pomyślał, że metylko sam by 
Zbawiciela bronił, ale jeszcze skrzyknął- 
by mu w pomoc Ligów, chłopów na schwał 
a  z  drogiej gdyby to uczynił, to okazałby 
nieposłuszeństwo Zbawicielowi i prze- 

! odfatnienśą ńsriatik *״י-יי-י. »•*,־'■י'-״ יי <

dzieli wszyscy przed ogniem, grzejąc się, 
ponieważ noc była chłodna, a izba dość 
zimna. Winrojusz widział ich oddechy, wy- 
chodzące z ust w kształcie pary. W  środku 
siedział Apostoł, u jego kolan na nizkim 
podnóżku Ligia, dalej Glaukns, Kryspus, 
Myrjam, a na krańcach z jednej strony 
Urzus, z drugiej Nazarjusz, syn Myrjam, 
młode pachole o ślicznej twarzy i długich, 
czarnych włosach, które spadały ma aż na 
ramiona.

Ligia stachała z oczyma wzniesionemi 
ku Apostołowi, i wszystkie głowy były 
zwrócone ku niemu, on zaś mówił coś pół- 
głosem. Winicjusz począł patrzeć ria nie- 
go z pewną zabobonną bojaźnią. Przyszło 
ma przez myśl, że starzec o nim mówi, a 
może radzi, jak rozłączyć go z nią, zda- 
wało mu się bowiem rzeczą niepodobną, 
by ktoś mógł mówić o czem innnem, więc, 
zebrawszy całą przytomność, począł na- 
słuchywać słów Piotra.

Lecz omylił się najzupełniej, Apostoł 
bowiem mówił znów o Chrystusie.

— Oni tem imieniem tylko żyją! ■-* 
pomyślał Winicjusz.

Starzec zaś opowiadał o pochwycę- 
niu Chrystusa. Przyszła rota i słudzy ka- 
płańscy, aby go schwycili Gdy Zbawicie! 
spytał ich, kogo szukają, odpowiedzieli: 
״ Jezusa Nazareńsłdegb!“ Lecz gdy im 
rzekł: ״ Jam jest!" — padli na ziemię i nie 
śmieli na Niego podneśś ręk i i  aż dopie- 
ro po powtórnem pytania chyciłi Go.____

Tu Apostoł przerwał I wyciągnąwszy 
p m  do ognia, гхаШ  .

77) HENRYK SIENKIEWICZ

QUO VADIS
Powieść * owsów Nerona dla dojrxalsaej

młodzieży.

<042 dalszy.)
— Ligio — rzekł wówczas — timkoi- 

wiek jest twój Bóg, uczczę go słuwołem, 
dlatego tylko, że jest twoim.

Ona zaś odrzekła:
— Uczcisz go w sercu, gdy go poko- 

thasz.
— Dlatego tylko, że jest twoim... ״  

,powtórzył słabszym głosem Winicjusz.
I  przymknął powieki albowiem opano- 

wało go znów osłabienie.
Ligia odeszła, ale po chwili wróciła, 

i  stanąwszy blisko, pochyliła się nad nim, 
by się przekonać, czy śp i Winicjusz od- 
czuł jej bliskość i, otworzywszy oczy, u- 
śmiechnął się, ona zaś położyła mu na nich 
lekko rękę, jakby chcąc go do snu nakło- 
nić. Wówczas ogarnęła go wielka słodycz, 
ale zarazem czuł się mocniej chorym. 1 
tak było w istocie. Noc już zrobiła się zu- 
pełna, a wraz z mą przyszła i silniejsza 
gorączka i — zasnął.

Gdy się obudził, otrzeźwiał ! począł 
patrzeć przed siebie. Ognisko na wyso- 
kim trzonie żarzyło się już słabiej, ale rzu- 
«słq J4aek iestcze dość żywy, oni ..*aś;afer
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Baczność Rodzice polscy w Ickern!
Podaje się do wiadomości, ־ iż z dniem 

.18 czerwca otwieramy szkółkę dla dzieci 
od 6 do 14 roku życia. Oddział niższy od 
6 d09 lat, oddział wyższy od 9 d014 lat.

Z powodu, iż miejscowość nasza jest 
dość rozległa, urządzamy lekcje w dwóch 
lokalach i to : dla ulic : Lacke, Brede, 
Ried, am Busch, Kress, Berghegener, Wan 
nebruch, Eickloh, am Esch, Heiligenbaum, 
in der Markt i przyległe ulice w lokalu p. 
Henrichsa przy ulicy Kreisstr., zaś dla ul 
Dorf, Friedrich, Hermann, Heinrich, Carl, 
Otto, Finke, Kamp, Lerringhaaser, Geste- 
riedj Schul, am Graben,im Stahlskamp, 

Caerling, Hombring, Muehlenweg, Grop- 
penbach im Winkel і Feld ul. w 1. Aben- 
bard ta. Lekcje odbywać się będą co środę 
i sobotę po p., od g. 4 do pół 6 dla dziatek 
od 6 do 9 lat, zaś od godz. 5 i pół do 7 i 
pół dla dziatek od 9 do 14 lat.

Uprasza się Szan. Rodziców, aby 
dziatki swoje na oznaczony cżas i do o- 
znaczonego lokalu raczyli punktualnie 
przysyłać. Zarazem i te dziatki, które je- 
szcze nie są zapisane, ażeby i te były 
przysłane i przed lekcją się u nauczycieli 
zgłosiły. Korzystajmy z chwiM obecnej 
i uczmy się, abyśmy raz kiedyś mieli chłu- 
bę z tego.

Uwaga. Zarazem podaje się do wiado- 
mości, iż w niedzielę, dnia 22 czerwca od- 
będzie się zebranie wszystkiej młodzieży 
polskiej o godz. 10 przed poł. w lokalu p. 
Kostra, celem założenie Tow. młodzieży 
polskiej. Zatem się uprasza Szan. Mło- 
dzież sokolą i śpiewaczą, aby urządzili 
małą agitację, aby wszyscy na owe zebra- 
nie przybyli, abyśmy jedno moc>ie ogniwo 
ukuć mogli. Zarazem zaprasza się Szan, 
prezesów i osoby interesowane, aby "ta- 
ożyły nam swą poradą służyć. Mamy na- 
dzieje, iż Szan. Młodzież licznie stanie na 
oznaczony czas.
Zarząd Komitetu miejsc. Tow. w Ickern

Baczność Rodacy w Wanne!
Jak  wiadomo już  niektórym  Rodakom, 

że w  tym  roku procesja na Boże Ciało 
pójdzie przez parę ulic, gdyż w  ostatnim 
czasie nadeszło pozwolenie od księdza 
Biskupa. D ajem y do szerszej wiadomości 
Szan. Rodaków , ażeby wszyscy ja k  jeden 
stanęli pod sztandary  polskie, a tem po- 
każem y jak  wiernie stoimy przy  kościele 
katolickim.

U prasza się, ażeby każdy zastósow ał 
się dó przepisanego porządku. N ajpierw  
idą  T ow arzystw a niemieckie za baldacbi- 
mein, zarząd  reprezentacja sióstr z laza- 
retu , potem chorągiew różańcow a i file- 
w iasty  tego Tow arzystw a i panny i Tow . 
Polek , potem  mężczyźni. N astępnie kapela 
polska, potem Tow arzystw o św. W alen- 
tego i Tow arzystw o św. Józefa i dalsze 
Tow arzystw a polskie.

K om isja procesji.

U w iad om ien ie .
N a mocy rozkazu m inistra wojennego 

z dnia 15 m aja otrzym ają inwalidzi woj- 
ekowi pobierający rentę w ojskow ą jedno- 
razow ą sumę 50 mk.

W nioski o w ypłatę trzeba  stawić do 
tutejszego biura opieki wojennej ratusz 
pokój 45 najpóźniej do 20 czerwca.

P as  i rozporządzenie urzędu dla iii 
walidów trzeba dołączyć.

D a t t e l n ,  12 czerw ca 1919.
Naczelnik gminy 

w  z, Limpe.

U w iad om ien ie .
By poznać dokładnie liczbę jeńców 

i zaginionych żołnierzy z gm iny D atteln, 
uprasza  się wszystkich znajom ych i kre- 
w nyc hosób tych, podać nazw isko i per- 
sonalie jeńców  i zaginionych w  biurze 
opieki wojennej ra tusz pokój 45.

Poniew aż przy  blizkim powrocie jeń- 
ców daty  te  m ają służyć dla kontroli, 
uprasza się o najdokładniejsze podanie 
wszystkich zaginionych i jeńców . Niech 
zatem każdy spieszy się, swe podania 
wcześnie załatw ić.

D a t t e l n ,  6 czerwca 1919.
Naczelnik gminy 

w z. Limpe.

Za redakcyę:
Ж  zast. Stanisław Kunca w Bochum, 

Za druk i nakład :
״ Wiarus Polski“ V, G. m. b. H., Bochum,

którzy wśród ludu agitują ea odłączenie 
Śląska od Niemiec.

Komisarz Hoersing wydał równocześ- 
nie dla Śląska odezwę, w której prźyrae- 
ka 100,000 marek nagrody, za wskazanie 
sprawców niszczenia mostów i zamachów 
dynamitowych. ׳

Sprawy żywnościowe.
Bochum-Süd. Na tydzień od 15 do 21 

bm. sprzedaje się: kartofli i mięsa jak do- 
tychczas; margaryny 50 gr.; śledzi 125 
gr.; keksu (rodziny do 4 osób) 1 paczkę, 
(powyżej 4 osób) 2 paczki; kostek na ro- 
sół 125 gr.; krupów zageanicznych 76 gr.; 
bobu 125 gr.; wyki 200 gr.; miodu stucz- 
nego 200 gr.; kaszki 100 gr.; mleka kon- 
densowanego i mąki pszennej ameryk. 250 
gr.

Obwód Bochum (wieś). W tygodniu 
od 15 do 21 bm. wydziela się: kartofli, 
mięsa i wyrobów mięsnych według osob- 
ûpgo ogłoszenia; margaryny. Reszta śród- 
ków żywnościowych sprzeda się według 
osobnego ogłoszenia.

Gmina Weitmar. W tygodniu od 16 
do 22 bm. rozdzieli się mięsa, kartofli, 
chleba i żywności zagranicznej jak dotych 
czas: margaryny 50 gr.; krupów zagra- 
nicznych 75 gr.; kaszki 160 gr.-, kostek 
na rosół 125 gr.; miodu stucznego 200 gr.; 
śledzi; cukru 350 gr.; keksu, nileka, ka- 
pusty kiszonej, miodu prawdziwego w dro- 
bnych ilościach.

Hordel. Żywność na czas od 16 do £2 
czerwca : kartofle, mięso i tłuszcz według 
ogłoszenia: kaszy !00 gr.; kostki ha ro- 
sół 125 gr.: kaszy zagranicznej 75 gr.; 
miodu stucznego 200 gr.; keksu dla rodzi- 
ny aż do 4 osób 1 paczkę; powyżej 4 o- 
sób 2 paczki: mleka kondensowanego dla 
rodzin do 5 osób 1 puszkę; powyżej 5 o- 
osób 2 puszki; cukru 350 gr.; śledzi 125 
gr.
■Д—L '■- ..■ז י ......... ייייי * ■  ■

Z Komitetu Wykonawczego.
Biura Komitetu Wykonawczego i re- 

migracyjnego znajdują Się od 1 czerwca 
rb. w Bochum przy ulicy Klasztornej nr. 
6, na piętrze. Biura otwarte są codzien- 
nie prócz niedziel i świąt od godziny 9 ^  
do 5 po południu.

Interesentów uprasza się, aby dla za- 
oszczędzenia czasu zgłaszali się o fle .то- 
żności piśmiennie. Tylko sprawy bardzo 
ważne nie cierpiące zwłoki, można ustnie 
załatwić.

Adresować należy: Komitet Wyko- 
nawozy, Bochum, Postschjiessfach 33.
Baczność polscy radni miejscy i gminni!

Dnia 19 czerwca 1919 w uroczystość 
Bożego Ciała o godzinie 2 po południu 
odbędzie się w Herne na wietnicy p. Ko- 
cerld, Nowa ulica, zebranie wszystkich 
radnych polskich wybranych do rad gmin- 
nych. Dla udoskonalenia w pracy wygło- 
szone zostaną dwa wykłady. Komitety 
miejscowe uprasza się, o ile nie podały sta 
tystyki wyborów i obranych radnych, aże 
by natychmiast to uczyniły, ponieważ 
wstęp na salę będą mieli tylko ei, którzy 
zapisani są na liście w Komitecie Wyko- 
nawczym.

Zarząd Komitetu Wykonawczego.
Towarzystwo gimn. ״Sokół" w Essen

podaje swym członkom do wiadomości, 
iż w  'środę, dnia 18 czerwca o godz. 8 
wieczorem odbędzie 8ię nadzw yczajne ze- 
branie u pani G erber, ulica Helenenstr.

O liczny udział prosi
Czołem ! Zarząd.

Tow. gimn. ״Sokół" w Wattenscheid
urządza w czw artek, dnia 19 czerw ca rb. 
nadzw yczajne zebranie w  T urnhalle  Ho- 
benzoilem  o godz. 6 po południu. Ponie- 
waż będą ważne spraw y w  obradach, 
je s t obecność wszystkich druhów  pożądana.

Czołem! Zarząd,

Baczność Disteln !
W ielki wiec oświatowo wychow aw czy 

odbędzie się w Boże Ciało dnia 19 czerw- 
ca o godz. 3 po południu na sali pana 
H esterm ana w Disteln, na k tóry  Szan. 
Rodaczki i R odaków  serdecznie zapra- 
szamy. M ówca zamiejscowy.

Filia II Zjedn. Zaw. Polsk. w Watten- 
scheid.

Zebranie odbędzie się w czwartek, 
dnia 19 czerwca o godz. 4 po poł. w lokalu 
p. Waltra, Bochumska ul• 108. O liczny u- 
dział prosi Zarzad.

czyta wszystkie numery od początku kwar 
tata. Kto odbiera gazetę od roznosicie- 
li, powinien również wfęczyć pieniądze, 
skoro kwit zostanie przedłożony. Prosimy 
rozszerzać pismo nasze w kołach znajo- 
mych.

Wyjazd do Królestwa. Władze poti- 
cyjne donoszą: W dniu 27 czerwca rb. 
wyjeżdża ostatm bezpłatny transport ro- 
botników z Królestwa w strony rodzinne. 
Wszyscy królewiacy pragnący w tym 
transporcie wziąć udział stawić się powin 
ni w dniu 27 czerwca przed południem do 
12 w Essen-Ruhr, na głównym dworcu w 
klasie 4. Zabrać z sobą można tylko wa- 
lizkę, kosz lub pudełko. Powracający zło- 
żyć mogą pracę bez wypowiedzenia, a pra 
codawcy nie mogą odciągnąć zarobionych 
pieniędzy.

Ceny węgli znaczde się podniosły. U-
stanowiono ceny maksymalne na czas od 16 
bm. do końca lipca i podwyższono cenę 
węgla ogółem o 10 пік., koksu ogółem o 
15 mk., węgli orzechowych o 11 mk. na 
tonie. Mniej wartościowe rodzaje opału 
podrożały o 2,50 na tonie. Koks łama- 
ny podrożał o 18 mk., a ceny brykietu 
podskoczyły o 11,75 a to z powodu pod- 
wyższenią ceny smoły. . ’

Podwyżki te poprzedziły układy z zwią 
zkami robotniczemi, które wykazały po- 
trzebę podwyższenia zarobków o 2 mk. 
na osobę i dzionke

Querenburg. Znaleziono tutaj w krza 
kach zwłoki dziecka zamknięte w karto- 
піки. Dziecko prawdopodobnie uduszono.

Linden Dyrekcją linii tramwajowej 
Bpchtim-G elsenkirchen zamierza wybudo^ 
wąć połączenie tramwajowe linii Linden- 
Hattingen do poczty w Linden celem u- 
łatwienia transportu paczek pocztowych

Blankenstein. Przy kąpaniu się w Ru 
rze utonął pewien 19-letm ślusarz z Stie- 
pel z powodu udaru serca. Zwłoki wyło- 
wiono.

Eickel. W pobliżu przystanka ״Dor- 
neburg1־׳ zerwał się drut przewodu elek- 
trycznego. ‘ 8 letni syn młynarza H. nie- 
świadomie podniósł drut z ziemi i z krzy- 
kiem upadł. Pewna służąca przybiegła 
natychmiast i tylko z wielkiem trudem 
udało się chłopca oderwać od drutu, ale 
zapóźno. bo chłopczyk już zmarł. Dziew- 
czyna także odniosła kilka ran.

Wattenscheid. Górnik Reinders znę- 
cał się nad swą żoną. Młody jego pa- 
sierb podążył matce z pomocą i zranił go 
podwójnie toporem, że go musiano oddać 
do kliniki. Chłopak uciekł z strachu.

Wanne. Na ulicy Fryderyka straż lu- 
dowa aresztowała górnika Henke, który 
włamał się do tutejszego magazynu mąki 
i zabrał znaczki na ehleb. Także spólnika 
jego Wiemers z Eickel zdołano później wy 
śledzić i ująć.

Recklinghausen-Sued. Straszny cios 
dotknął rodzinę Kolskich, zamieszkającą 
przy ulicy Reitwinkel 6. W podziemiach 
kopalni ״ Koenig Ludwig“ szybie 3-4 w 
Suderwich obrywające się. masy węgli za- 
biły na miejscu we wtorek wieczorem śp. 
Ignacego Kulsłriego, oica 5 drobnych dzia 
tek. Zmarły był gorliwym Polakiem, wy- 
chowywał dziatki w duchu narodowym i 
należał do nielicznego grona kierowników 
miejscowych spraw społecznych. Stał on 
również na czele kółka oświatowego, któ- 
re wzięło sobie za cel kształcenie mło- 
dzieży. Interesował się również losem 
przyszłej Polski i oczekiwał chwili powro 
tu do stron rodzinnych. . Niestety jego ży- 
czenia obróciły się w niwecz, bo śmierć 
nielitościwa w trudnym zawodzie górni- 
czym przecięła pasmo młodego życia; tak 
bardzo czynnego w pracy społecznej. Sp. 
Ignacy Kułsłri urodził się 25 czerwca 
1883 w Cichowie w powiecie kościańskim 
w Ks. Poznańskiem. — Cześć jego parnie 
ci! Ciężko dotkniętej rodzinie wyrażamy 
nasze najgłębsze współczucie.

Ostatnie wiadomości.
Komisarz rządowy żąda zastawienia dal- 

szych transportów wojsk Hallera.
Z Katowic donoszą, że komisarz rzą- 

dowy dla Śląska i Prus Zachodnich, so- 
cyalista Hoerzing, wezwał rząd Rzeszy, 
aby natychmiast wstrzymał dalsze tran- 
sporty wojsk Hallera, które rzekomo za- 
grażają Górnemu Ślązkowi. a wśród lud- 
ności tamtejszej • wzbudzają wielkie za- 
niepokojenie: Wskazuje on w • swem do- 
niesieniu, również na polskich agentów,

Ostrzeżenie przed szpiclami!
 :Dzienniku Bydgoskim“, czytamy״ W, ״

7  Kręcą się wszędzie ludzie, którzy na 
ftią obecnych wypadków zbliżają się do 
r06ób z jakichbądź względów wydających 
się władzom podejrzanemi i pod maską 
!dobrych Polaków wyciągają ich na słów- 
ka tab namawiają do czynów, za które ła- 
two przed sąd się dostać mogą. Typowy 
taki przypadek dostał się wczoraj przed 
tutejszy sąd wojenny. Oskarżona była 
Cecylia Daroń z wybudowania w Górze- 
nra pod Potulicami. Przyszedł do ich ro- 
,dziców jakiś człowiek, który przedstawił 
się jako gorący Polak, chcący zbiedz do 
wojska polskiego. Umiał wzbudzić zupeł- 
ne zaufanie całej rodziny, a Cecylia Da- 
roń dała mu papierosów dla polskich żoł- 
nierzy i list, w którym donosiły im roz- 
т а к е  szczegóły o sprawach wojskowych, 
które znane jej były z opowiadania żoł- 
mierzy. Na to tylko czekał ów mniema- 
lny uciekinier polski. Skoro list miał w 
rręku, zdradził zaraz, że jest policyantem 
wojskowym, zaaresztował pannę Daroń i 
;:odwiózł do Piły, skąd odstawiono ją do tu- 
4ejarego więzienia. Na wczorajszym ter- 
;kifałę stwierdzono, że ów polieyant woj- 
•skowy nazywa się Florek, jest Polakiem z 
'Piły pochodzącym i podawał fałszywe na- 
*Wieko Nowacki czy też Nawrocki. Ad- 
1wokat Schliefer, który przy sądzie wojen 
jnym jest. prokuratorem, wniósł dla p. Da- 
!roń o 15 lat cuchthauzu za zdradę. Sąd 
!zawyrokował ną 3 lata twierdzy. Oskar- 
!’żonej bronił p. radca Wierzbicki.

Nota pokojowa doręczona.

W ׳ e i m a r ,  17 czerwca. Nowa notą 
1państw sprzymierzonych, określająca od- 
!powiedź ną po tę niemiecką, wręczoną zo- 
cśtała w Wersalu w poniedziałek wieeżo- 
tom o godzinie 7 przedstawicielom Nie- 
tmiec. Krótko potem wyjechali posłowie 
łz Wersalu do Weimaru. Według krótkiej 
telefonicznej wiadomości podanej przez 

■posła Haniela, ustępstwa państw sprzymie 
Irzonych mają być bardzo nikłe. Odpo- 
Wiedź_Nięmiec nastąpić musi najpóźniej 
no poniedziałku wieczora godziny 7.

Według biura Reutera brzmią niektó- 
ire ustępy odpowiedzi, jak następuję :

W oczach państw sprzymierzonych 
!była obecna wojna jedną z największych 
zbrodni, popełnionych kiedykolwiek na 

(ludzkości. Niemcy zachęcały często swych 
sprzymierzeńców do wypowiedzenia Ser- 
bp wojny.

Dalej wylicza pismo zbrodnie popeł- 
lniane przez Niemców i powiada dalej, — 
Se Niemcy wynagrodzić muszą wszelkie 
krzywdy. Polskę postanowiono utworzyć 
58 pewnym dostępem do morza. Obszary 
nad rzeką Saara pozostać mnszą przez 
łat 15 pod dozorem państw sprzymierza- 
Pych. Dalej oświadcza pismo, że pań- 
śtwa sprzymierzone przekonane są, że mie 
Szkańcy kolonii zagranicznych nie pragną 
należeć do Niemiec. Jeżeli Niemcy oka- 
i ą  chęć wypełnienia warunków pokojo- 
“wÿch. liczyć mogą na to, że przyjęte zo- 
staną• do Związku państw.
! Prócz tego poroszą odpowiedź państw 
sprzymierzonych sprawę blokady niemie- 
ckiej, którą uważa się za dopuszczalną w 
Czasie wojny. W nocie niemieckiej niema 
ani jednego żądania, któreby zachwiać 
mogło poprzednie żądania państw sprzy- 
mierzonych.
ваянщ -і- -  ______ ___________ іішя

5 0 ,— m k.
Pięćdziesiąt marek pośmiertnego za 

,Pięża moiego Ign. Kulskiego odebrałam od 
Wyd. ״Wiarusa Polskiego" co niniejszem 
kwituję.

Recklinghausen, 16 czerwca 1919.
Stanisława Kufska.

>■— ■■■I ווי..................■■■■

1 różnych stron.
Od 15 do 25 czerwca odbierać będą li- 

kfonosze przedpłatę za ״ Wiarusa Pol- 
skiego“ na trzeci kwartał, czyli na li- 
piec, sierpień i wrzesień. Niech każdy 
przygotuje pieniądze i wręczy je listowe- 
ma za kwitem, skoro się po pieniądze zgło 
Si. Gdyby zaś listowy się nie zgłosił, 
trzeba wcześnie do nieg-0 się zwrócić î 
•abonament odnowić, aby poczta dostar-



Posraktrtemioaega tzMeia
jako elewa na mojf 
gosoodarstwo 360 mg. 
który sie żadnej pra• 
cy nie wstydzi. Pen■
sja coding ugody.

Zbleweti, Pesffla,
Kr. Stuhm W sd .

Przystojna panien- a. #  
la t uczona sprzedsw acti*, 
posiadająca kilka 1— ‘—  
marek majątku I « . 
wyprawy bielizny, 
sobie zapoznać від t  
etojnrrm 1 псгопуш | 
w wieku W do Ю lal

ożenku•
Tylko, panowie którzy f t r  

siadają ma ątek. raczą •wą
oîerty z .doiącirnlem tot»• 
grafu nadeelaó do *Wtufn 
M Polskiego- pod »um arm  
$83. Włenlenfe sie w h► 
teres nie wyklnozone.

Mokrzenis łóżek

Agnesstr. 8. 1

АрШНагі S e w n
Znawca ohoróh. 

Wielkie i długoletnie 
doświadczenie w  le* 
czeniu wszelk. Chorób,
Essen. Bheinistiiflsîr ti
Godziny: Od pół de 104 
I od pól do 4.7. W ■te־ 
dziele tylko przed pal

S ta rszą  s łu ż ą ca
przyjmie od 1 UoCt 

radczyni 
Dytkiewiczow» 

Bochum,
Hugo-Schalzatr. 84.

U c e e ń
mający ebąó . w y n c z y d *  
cukiernictwa i  plekantwa, 
potrzebny od l-go Проз I t  ־
J a n  MU. B eckllngtiaosęw  
Hillerheide. Utolgönneetel»■

RODACY! Rozsze- 
rzalcie .W iarusa Pol.‘

Z dniem dzisiejszym o tw a r te  są  
n a s z e  k a s y  <11 a  k l i e n t e l i  !> 1140  
o d  g o d z i n y  8  d o  I g  p r z e d  y » o |,

Aby sprawy wewnętrzne załatwić 
w spokoju, prosimy naszych deponen- 
tów, aby aż do odwołania nie przy- 
syłali pieniędzy ani przez pocztowe 
konto czekowe, ani przekazami pocz- 
towemi.

Bank Przemysłowców
Poznań.

E a s y  d e p o z y to w e :
Gelsenkirchen, Vohwinkelstr. nr. 12, 
Oberhausen, Königstr. nr. 26, 
Dortmund, Kuckelke nr. 28.

91II1II1IIIIIII1IIKI
Jan KierczyAski

Składnica towarów 
na obwód westialsko-nadreński

fabryki papierosów ״Wulkan״, J. F. J. Ko- 
mendziński, Drezno

Horno, Nowa n l  (Nenstr.) nr. 27
poleca swe wyroby pod gwarancyą z czy- 
stego, starannie zestawionego, bałkańskiego 

tytoniu.
Łask. zamówienia uprasza się dla szybszego 

załatwienia wprost do mnie nadsyłać.

ł ła c z n o ś ć !  8 0 - 5 0  p ro « ,  ta n ie j .

Zupełna wyprzedaż
trw ać będzie tylko do końca tego mtedąeau A wtoo dalej 
Rodacy 1 Towarzystwa póki zapas starczy po tani zakop, 
krzyży, rozmaitych! gur. wiecznych lampek, obrano® 
religijnych i narodowych, książek powieściowy eh 
1 do nabożeństwa, śpiewników, elementarsy Od.

oraz drobiazgów galanteryjnych.
Jan Czajkowski, Hamborn, ul. A lejow a 46. )

Cnertüy jak'ego bądś rodzaju, który* 
medycyna nie pomogli. wy- 
leczono być mogą w sposób

magnetopatyczny. Tysiące chorych w ten sposób 
wyleczono. Liczne świadectwa osób wyleczony«* 
wyłożone do przejrzenia. — Na życzenie obetnę» 

niewieścia.
Pani Santoro we,

egzamin, magne łopatka 
Instytntn berlińskiego.

Th. Santora,
egz. magnetopat nowo• 
jarskiej szkoły rządowej.
E ic k e l  II (przy Wanne) przystmim raise: ״; ä £ $

Panie Santura I Uprzejmie prosię o odwiedź•- 
nie mego śmiertelnie chorego dziecka, ponieważ 
Pan wyleczył już kilkoro moich dzieci.

Z pow ażaniem
Ang. len ze , Königatb TL

Książki do nabożeństwa
poleca

,Wiarus Polski״ , Bochum, Klasztorna 6

n nm  n io łrn w tr  (masyw), chlewy murowane, po- НОШ oięirowy dwór» 1  brakowane, do t<-*0 duły 
ogród, jest od zaraz na sprzedał. Cena kupna 28Л00 mk. 
wpłaty 8,000 mk.
Dom piętrowy : 5 ;״
Jest Qd ÿaraz na eprzedai. Cena kopna 26,000 marek, 
wpłaty podług ugody
Dom piętrowy »?
szynami 1 L d. Jest od zaraz na sprzedaż. Cena kupna
36,000 marek, wpłaty 10,000 marek.

Wszystkie trzy domy są w mieście po- 
wiatowem w orowincji Poznańskiej, 

Zgłoszenia nrzyimaieIdzi caiKoslsKi, ноппа гкетреп i rosen)
_____________Breslauerstr. 405,____________

Kamienica
dwupiętrowa, w której jest od kilkunastu lat 
dobrze zaprowadzony skład piwa (Niederlage ' 
i fabryka wody słodowej, ze wszelkieml ma- 
szynami, żywym i martwym inwentarzem, w 
mieście powiatowem w Pr. Zachu, z powodu 
choroby właściciela od zaraz na sprzedaż. 
Cena kupna 95000 mk״  wpłaty 30000 mk. re- 
szta pozostaje na stałej hipotece. Dzierżawy 
rocznie przynosi owa posiadłość 6325 marek. 
Zgłoszenia przvjmujeIdzi Caffiosillstl, кети—Kempen i, P.

ulica Wrocławska nr. 405,

Roznosioielka
do Dulsbarg-Laar potrzebna.

Zgłoszenia do pana M. Nowaka, 
Duisbnrg-Laar, Jah n str. 9.

Tow. Jedność, Bractwo Róż. św♦ 
i Zjedn. Zawód. Polskie

donoszą swym członkom, i* umarł 
pasz członek

śp. Wojciech ÿotaîa.
Pogrzeb odbędzie się Wt wtorek, 

dnia 17 czerwca o gode. 1/И г  do- 
me żałoby Bockholtstr; 7.

Komitet Tow. w Langendreer.

Baczność Geleenkirchen-Öekendorf!
W Boże Ciało o godzinie 2 i pół po 

południu odbędzie się wielki wiec poli- 
tyegny dla robotników Gelsenkirchen na 
wielkiej eali p. Dięikaosa, Süd ulica 84.
0  liczny udział prosi Przewodniczący,

K alen d arz zebrań
Herodowego Stronnictwa Robotników

na 10 czerwca (Boże Ciało)
Oberhaosen-Dollwig więc o go damie 3 ap .

Krygiera, Rippsbors te rstr.
Essen wiec o godz. Зир.  Schwanenbrach a, 

Steelerstr
Altenbochum zebranie o godz. 10 n pana 

HSłlke, Wittenerstr.
Gelsenkirchen-Hailen zebranie o gode. V»2 

a p. Nachbar-Schalte, Wanneretr. 
Gelsenkirchen zebranie o godz. 3 a pana 

Waniorka, Schalkerstr. 127.
0  liczny odział w powyższych wiecach

1 zebraniach uprasza
Zarząd Dzielnicowy.

Baczność Baer-Bessel 
Komitet Towarzystw podaje do wia- 

domośd, iż porządek procesji w Boże 
Ciało jest następni ący:
1. Bractwo Różańca św.
2. Towarzystwo Polek ״Dąbrówka“.
3. Orkiestra Koła muzycznego ״Sobieski“.
4. Złączone Towarzystwa św. Józefa

1 św. Stanisława.
5. Koło śpiew» ״Kościuszko*.
Potem przyłączają się d  Polacy, którzy 
do żadhego Towarzystwa/ nie należą.

O liczny udział Rodaków i Rodaczek 
uprasza Zarząd Komitetu Tow.

Baczność Obermarxloh!
Podaje się do wiadomości, iż w pią* 

tek, 20 czerwca rozpocznie się nauka 
polskiego czytanie i pisania w ezkcie przy 
Kamp alicy. Więc prosi się aby dzieci; 
które się zgłosiły i także tych, które się 
nie zgłosiły, by ich rodzice na lekcje 
punktualnie przysyłali, ponieważ jest ich 
obowiązkiem, aby dzieci się dobrze po 
polsku nauczyły.

Więc w piątek, 20 bm. o godzinie 3 
po pał. przyjdą dzieci do szkoły przy 
Kamp 0L od 9 aż do 14 roku życia, dru- 
gie zaś w poniedziałek, 23 bm. o godzi- 
nie 8 po poł.' od 6 do 9 roku żyda. 
Dalszej informacji dostarczy im nauczyciel. 

(2) Komitet Tow. miejscowych.

Tow. Polek ״Król. Jadwigi" w Meeting- 
hofen.

Zebranie odbędzie się w święto Boże- 
go Ciała, dnia 19 czerwca po poŁ o godz. 
3. Na porządku dziennym obór przewodni- 
cząćego. Potem obradowanie w sprawie 
szkolnictwa. Powinnością każdego Polaka 
i Polki jest, aby przybyli na pogadankę.

Komitet.

gammość Rodacy w Attenboehym.
W czwartek, w uroczystość Bożego 

Ciała urządzamy dla wszystkich wspólną 
wycieczkę do Grunnewald, Bochum VII, 
w której biorą udział wszystkie Towarzÿ- 
etwa. Także zapraszamy wszystkich ro- 
tihdeów z dziećmi, gdyż dla tych będą pó- 
Ше gry o nagrody. O liczny udział prosi 

Komitet Tow. w Altenbochum.

Baczność Altenessen 1
1W święto Bożego CMała, dnia 19 czer- 

tree pójdzie procesya я kościoła Ser- 
ca Jezusowego (Segeroth o godzinie 
!pól 10. W niedzielę, 22 czerwca pój- 
’dzie procesja z kościoła św. Jana Chrzc. 
o godz 10. Prosimy wszystkich Rodaków 
Ażeby wzięła udział w obu procesy ach. 
j№e wstydźmy się lecz pokażmy, żeśmy są 
Polakami i katolikami.

Miejscowa Rada Ludowa.
Polskie nabożeńtwo w Dahlhausen.
W środę, dnia 18 czerwca po pot spo- 

łobność do spowiedzi św. od 4. W czwar- 
tek, dnia 19 czerwca w Boże Ciało rano 
spowiedzi od godz. 6. O godz. pól 9 Msza 
św. z polskim śpiewem i kazaniem. Po poł.
0 godz. pół 4 nabożeństwo z kazaniem. W 
piątek rano sposobność do spowiedzi św.

Baczność!
Szan. Rodakom w Bövinghausen poda- 

jemy do wiadomości, iż pierwszą lekcję 
uezenia dzieci szkolnych w miejscowości 
rozpoczęliśmy dnia 16 czerwca o godz. 
2 i pół po południa.

Udział w lekcjach mogą brać dzieci od 
7 do 14 roku życia obojga płci Uprasza 
się Szan. Rodziców, aby dzieci swe, jeże- 
li jeszcze nie są zapisane, także je przy- 
słali.

Dzieci winne zabrać ze sobą rysik i
tabliczkę.

Uprasza się wszystkich Rodziców, a- 
żeby każde dziecko przyniosło ze sobą 
karteczkę, na której powinno być napisa- 
ne: Imię i nazwisko dziecka, dzień, mie- 
!dąc i rok urodzenia, ulica i numer miesz- 
kania Dalsze wiadomości będą dzieciom 
udzâelone po lękcy l___________________
Komitet Tow. w Bövinghaneea-Merktmde.

Baczność!
3 wielkie wiece urządza Narodowe 

Stron. Robotników w Henie, w środę 18 
czerwca o godz. 9 przed poł. i o godz. 5 
po poi w lokalu p. Kocerki, przy uL Nowej 
Wszystkich Polaków i Polki na wiece te 
uprzejme» się zaprasza. Mówca zamejsco- 
wy. Zarząd.

Baczność Obermarxloh!
Na rozsiewane pogłoski w sprawie ró- 

żancowych niewiast i ostatniego zebrania, 
które się odbyło dna 11 bm. miesiąca, zwo- 
lane przez osobę duchowną, a na którem 
narzucano jakoby mę odbyły dwa terminy 
w sprawie wyżej wymienionych niewiast 
różańcowych i pieniędzy, na które włożył 
ks. proboszcz areszt donosimy, iż nie od- 
był się termin, lecz odbyły się raz wysłu- 
chy, a termin odbędzie się dopiero 27 bm. 
My nie skarżemy księdza, lecz żądamy 
zniesienia aresztu na pieniądze matek ró- 
żańcowych. Wszelkie nieprawdziwe wieści
1 plotki ze strony nam wrogo usposobi»- 
nyeh Osób odpieramy i prosimy rodaków, 
aby wszyscy jak jeden stanęli na drodze 
sprawiedliwej i żądali sprawiedliwości

Komitet Tow. miejscowych.
Józef Werbliński, prezes.

Kwity do zapisania ״ W iarusa Polskiego“ na III kw artał,
Wyciąć, podpisać, dodać dokładny swój adres i oddać na poozoio załączając *.50 mk. 

POSTBESTELLUNGSFORMULAR. POSTBESTELLUNGSFORMULAB.

Ich bestelle hiermit bei dem Kałse*״
liehen Postamt ein Exemplar der Zek 
tum! ״W i a r u s P o l s k i aus Bochum ״
faer das Ш. Quartal 1919 tmd saWcr
Abonm'm^nt und Bestellgeld 4.50 Mk.

Obige 4.60 Mark erhalten za ЬаЬмь 
bescheinigt

ו * ■ »  ■ a  den щ s £ _&91Ä

Kaiserliches Pcstg g t  ■. а . ̂  -1 .gji ־

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
liehen Postamt ein Exemplar dei Zei- 
tung ״W l a r u s  P o l s k i  aus Bochum ״
fuer das III. Quartal 1919 und zahle 
Abonnement und Bestellgeld 4.50 Mk.

Obige 4.50 Mark erhalten zu haben, 
bescheinigt

« ! * ! ! ** den < ! > > ! 191t
Kaiserliches Pdltajni » ,  j  . . .  , t \

Kwity do zapisania ״ W iarusa Polskiego" na miesiąc lipiec.
Wyciąć, podpisać, dodać dokładny swój adres i oddać na poozde zaląozająo 1.50 mrk.

POSTBESTELLUNGSFORMULAR.

Ich bestelle hiermit bel dem Kaiser- 
liehen Postamt ein Exemplar der Zei- 
tuntf ״W і а г а в P o l s k i  aus Bochum ״
fuer den Monat Juli 1919 and zahle an 
Abonnement und Bestellgeld 1.60 Mk,

Obige 1.50 Mk. erhalten zu haben, 
bescheinigt

в « 1 ־ » ■ h den * , e 1 1 * 191f 
Kaiserliches ?ostami « * -* »  !  ш \л

POSTBESTELLUNGSFORMULAR.

Ich bestelle hiermit bei dem Kaiser- 
Rehen Postamt ein Exemplar der Zei- 
tuntf ״W l a r u s  P o l s k i  aus Bochum ״
!Über den Monat Juli 1919 und zahle an 
?Abonnement und Bestellgeld 1.60 Mk.

Obige 1.60 MŁ erhalten za Sahen, 
bescheinigt

■*־ , • • ״ •  den • ж »_ « > id Iі 
Kaiserliches Postamt • лс ■ л


